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ŹRÓDŁA INSPIRACJI
NAJSTARSZEJ ARCHITEKTURY SAKRALNEJ W POLSCE 

R e f l e k s j e  nad s ta n e m  bad ań

G ra n io e  o k r e s u ,  w k tó ry m  p o w s t a ła  a r c h i t e k t u r a  s a k r a ln a  
w P o l s o e ,  s ą  b a r d z o  w y r a ź n ie  o k r e ś lo n e  z  j e d n e j  s t r o n y  d a t ą  
o h r z tu  M ie sz k a  I  / 9 6 6  r . / ,  z  d r u g ie j  z a ś  la t a m i  g w a łto w n e j  r e a k ­
c j i  p o g a ń s k ie j  i  z w ią z a n e g o  z  n i ą  n a ja z d u  B r z e t y s ła w a  o z e s k i e g o ,  
w k tó ry m  u l e g ł y  z n i s z o z e n i u  w s z y s t k i e  o s i ą g n i ę c i a  m ło d eg o  K o ś o lo -  
ł a  i  p a ń s tw a  / 1 0 3 7 - 3 9 / .

Badaczom  h i s t o r i i  K o ś c io ł a  n i e  u d a ło  s i ę  d o t y o h o z a s  j e d n o ­
z n a c z n ie  s t w i e r d z i ć ,  p r z y  b ra k u  dokum entów  p is a n y o h ,  sk ą d  p r z e ­
n i e s i o n o  c h r z e ś c i j a ń s t w o  do P o l s k i .  P o c h o d z e n ie  p ie r w s z e g o  b i s k u ­
pa p o z n a ń s k ie g o  J o r d a n a  j e s t  o i ą g l e  j e s z c z e  o k r y te  t a j e m n ic ą ,  p r z y  
ozym  p r z e w a ż a  o p in ia ^ ,  ż e  p o o h o d z i ł  z  te r e n ó w  p o łu d n io w y o h  c e s a r ­

s tw a  n ie m ie o k ie g o  lu b  z  L o m b a r d ii .  S tw ie r d z o n o  t e ż ,  ż e  r y t  l i t u r -  
g io z n y  r z y m sk i z o s t a ł  w prow adzony d o p ie r o  p r z e z  b e n ed y k ty n ó w  b u d u -  
j ą o y c h  T y n ie c ,  a  w ię c  w o k r e s i e  K a z im ie r z a  O d n o w io ie la .

P rzy  b ra k u  dokum entów  p is a n y o h  próbow ano sz u k a ó  ź r ó d e ł  i n ­
s p i r a c j i  p ie r w s z e j  a r c h i t e k t u r y  s a k r a ln e j  w P o ls o e  w d a n y o h , j a ­
k i c h  d o s t a r c z y ł y  ź r ó d ła  a r c h e o l o g i c z n e .  W o p a r o iu  o w y n ik i  bad ań  
w y k o p a lisk o w y c h , o b j ę t y c h  p r o b le m a ty k ą  T y s i ę o l e o i a  P a ń stw a  P o l s k i e ­
g o ,  u s t a lo n o ,  że  w tz w . o k r e s i e  p rzed ro m a ń sk im  /d o  1 0 3 9  r . /  pow­
s t a ł y  p ie r w s z e  k a t e d r y  w P o z n a n iu  i  G n ie ź n ie ,  b e n e d y k ty ń s k i  k o ś ­
c i ó ł  k l a s z t o r n y  w T r z e m e s z n ie  o r a z  k i l k a  k a p l io  d w o r s k io h , m .in .  
w O str o w iu  L e d n io k im , G ie o z u , K ra k o w ie  i  P r z e m y ś lu ^ . Na p r z e ło m  

p ie r w s z e g o  i  d r u g ie g o ,  j u ż  r o m a ń sk ie g o  o k r e s u ,  p r z y p a d a  budowa

1 P or.W .A braham , O r g a n iz a o ja  K o ś o i o ła  w P o ls o e  do p o ło w y  X II  
w ie k u ,  P ozn ań  1962**; B .K u m o r -Z .O b e r ty ń s k i, H i s t o r i a  K o ś o io ła  
w P o l s c e ,  P ozn ań  1 9 7 4 , t . l ;  P .S o z a n ie o k i ,  S łu ż b a  B o ża  w daw nej 
P o l s c e ,  s e r i a  2 , P ozn ań  1 9 6 6 ,1 8 - 2 9  /M sza  b is k u p a  J o r d a n a / .

2 .  J .Z a c h w a to w ic z ,  A r o h i t e k t u r a  p r z ed ro m a ń sk a  w w ie k u  X i  p ie r w s z e j  
p o ło w ie  XI w ie k u ,  w: S z tu k a  p o l s k a  p r z ed ro m a ń sk a  i  rom ań sk a  do  
s c h y łk u  X I I I  w ie k u .  P ra c a  z b io r o w a  pod r e d .M .W a l io k ie g o ,  War­
sza w a  1 9 7 1 ,7 1 - 8 9 .
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p ierw szej katedry na Wawelu, zwanej katedrą Oereona i  może k a p li-  
oa dworska w C ieszyn ie .

Wyniki kompleksowych badań nad tymi budowlami wykazały, że 
źródła in sp iru jące  ich  formy tkwią w arch itek tu rze zachodniej Euro 
py. W najw cześn iejszych  k ośo io łach  na obszarze P o lsk i spotyka s ię  
ty lk o  ta k ie  formy uważane za wsohodnie, jak empory lub bezkręży- 
nowy sposób p rzesk lep ia n ia  łuków, które u schyłku okresu sta ro ży t­
nego zo sta ły  w chłonięte przez zaohód 1 ożyły na te r e n ie  monarohii 
k a r o liń sk ie j . Moim zadaniem było sp o jrzen ie  na ten  problem od stro  
ny wzorców w czesnoohrześoijańskioh i  możliwoóoi ich  oddziaływań, 
bądź bezpoórednioh, bądź poprzez arch itek tu rę k aro liń sk o-ottoń sk ą . 
Brałam pod uwagę trzy  czynniki wyznaczające formę a rch itek to n icz ­
ną k o śo io ła : wzorce przyn iesione przez budowniozyoh-misjonarzy, 
względy litu r g ic z n e  oraz względy ideowe. K ośció ł bowiem wyrasta 
z określonyoh potrzeb budującego i  może słu żyó  także celom poza- 
liturgicznym .

Zachowane budowle d z ie lą  s i ę  na dwie wyraźne grupy: o formie 
b azy lik a ln ej i  o formie c e n tr a ln e j . Pierwsze wznoszono na podgro- 
dziaoh, drugie były budowlami grodowymi. Czynnikiem wspólnym d la  
obu grup, potwierdzającym ich  datowanie na okres przedromański, 
j e s t  wątek murów. Zaohowane p a r tie  óoian budowane są z p łask ioh  
płytek  piaskowoa /okrzesków / układanyoh warstwami i  łąozonyoh za­
prawą wapienną. Wątek ten , naśladujący antyozny mur ceg lan y , był 
stosowany powszeohnie w arch itek tu rze  merowińskiej i  k a r o liń s k ie j .  
W niektórych p artiach  murów stwierdzono te ż  zastosow anie antyozne- 
go opus spioatum lub inoertum.

Trzy k o śo io ły  bazy lik a ln e  budowane przed rokiem iOOO /Poznań 
Gniezno, Trzemeszno/ le żą  b lisk o  s ie b ie ,  w serou powstająoego pań­
stwa. Niemal w szystk ie  u sta lon e w yniki, dotyczące te j  grupy budo­
w li ,  zawdzięozamy pracy i  wnikliwym dooiekaniom dra Krystyny Józe-  
fowiozównyS. Są to stosunkowo nieduże b a z y lik i trzynawowe, o r ien -

3 Por. J.Józefow iczów na, Z badań nad arch itekturą  przedromańską 
i  romańską w Poznaniu, Wrocław 1963; tenże,Trzem eszno. K lasztor  
ów.Wojciecha w dwu plerwszyoh wiekaoh I s tn ie n ia , Poznań 1978.
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towane, zaopatrzone w p ó łk o l is t ą  absydę. P o d z ia ł na nawy uzyskiw a­
no przez zastosow an ie  murowanych f i la r ó w . W ejśc ia  w Poznaniu i  w 
Trzem esznie prow adziły  z boków k o ś c io ła ,  w G nieźnie za in sta low an e  
b yło  ra cze j w fa sa d z ie  za ch o d n ie j.

Rzuty poziome tych  k o śc io łó w  n ie  daleko od b iega ją  od p la ­
nów b a z y lik  w cz esn o ch rz eśc ija ń sk ic h , zw łaszoza  z teren u  północnej 
I t a l i i .  B azy lik a  w G n ieźn ie , tak proporcjam i jak trzyabsydowym  
zakońozeniem  od stron y  w sch od n iej, naw iązuje do b a z y lik i  św.Ambro­
żego w M ed io lan ie , a b a zy lik a  poznańska do m ed io lań sk iej katedry  
św .T e k li, "prawdzie dr Józefow iczów na uważa za  n ied op u szcza ln ą  
w ersję  tra n sep tu  pozornego^ -  ja k i poświadozony j e s t  w k o ś c ie le  
św .T ek li -  a le  rzu t poziomy w c z ę ś o i w schodniej j e s t  w obu k o ś -  
o io ła o h  bardzo z b liż o n y , a fu n k cja  ic h , jak  s i ę  wydaje ta  sama.
^ą to  z a k r y s t ie .  R ekonstrukcja w schodniej o z ę ś c i  k o ś c io ła  jako  
p rezb iter iu m  flankowane dwoma wieżyczkam i n o s i na so b ie  ju ż  p ię tn o  
śred n io w iecza , a le  w ystępowanie w ież  w narożnikach  k ośc io łów  o 
form ie o en tra ln e j j e s t  poświadczone ju ż  u sch yłk u  IV w. /k o ś c ió ł  
ów.Wawrzyńca w M ed io lan ie , tzw . memoria Gracjana w k o ś c ie le  pod­
wójnym w T rew irzo /.

Przekonywujące j e s t  s tw ie r d z e n ie  d r. Józefow iczów ny, że 
"model zaohodni k o ś c io ła ,  naśladowany przez M ieszka i  duchowień­
stwo p rzyb yłe z dąbrówką, n arzu cał dwuwieżową formę chóru jako  
n a jb a rd z ie j obowiązujący kanon u rząd zen ia  d la  k o ś o io ła  k a te d r a l­
nego"**. N atom iast trudno mi j e s t  p ogodzić s i ę  z j e j  su p ozycją  od­
n o śn ie  do fu n k c ji tyoh  w ie ż . Dr Józefow iczów na o k r e ś la  rekon­
struowane p rzez s i e b i e  pokoje nad zak rystiam i jako k a p lic e -s k a r b -  
oe r e l ik w i i ,  powołująo s i ę  na a u to r y te t  Andre Grabara^. Autor ten  
p rzy ta cza  podobne przykłady jed y n ie  z terenów S y r i i ,  Mezopotamii

4 Z badań nad a r c h ite k tu r ą , d z . c y t . ,  71 .
5 Tamże 76 .
6 Martyrium. R echerches su r l e  c u lt e  des r e l lą u e s  e t  l ' a r t  oh re-  

t ie n  an tią u e^  /R ep rin t o f  P a r is  1 9 4 6 /, London 1972, v o l .  1: 
A ro h itec tu re , 529-532 .
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1 Armenii, gdzie w V i  VI wieku, ze względu na bezpieczeństw o, re­
lik w ie  umieszozano na p ię tr z e . R elikwie p o lsk ich  męozenników -  zda 
nlem autorki -  złożono w obrębie nawy /G niezno/ i  prawdopodobnie, 
pod absydą w Trzem esznie. W pierwszym ok resie  narożne w ieże miały 
najprawdopodobniej na ce lu  monumentalizaoję budowli na wzór koś­
ciołów  zachodnich ta k ich ,ja k  opaotwo Salwatora w F uldzie ozy k oś-  
o ló ł  św.Maksymina w Trew lrze.

Masyw zachodni zamykająoy katedrę poznańską był rozwiąza­
łem nieznanym arch itek tu rze  w czesn och rześcijań sk iej. Dr J ó zefo -

wiozówna rekonstruuje go w formie sp łaszozonej wieży środkowej, 
u ję te j  dwoma niższym i traktami zawierająoymi k la tk i sohodowe. Na 
p ię tr z ę  sytuuje emporę otwartą do nawy środkowej. W drugiej fa z ie  
budowy, między 1000 a 1038 r . ,  emporę wysunięto n ieco na nawę, 
opierając ją  na masywnym f i la r z e ,  którego fundament odnaleziono  
ok. 1 m. na wschód od muru podemporowego.

W r e la c j i  z tradycjami w czesnochrześcijańskim i można in te r -  
pretowaó m iejsce grobu św.Wojcieoha w G nieźnie. Grób le ż a ł  za o ł ­
tarzem, do którego p rzy lega ła  murowana tumba grobowa. I o łta rz  
i  grób le ż a ły  w obrębie prezbiterium  o poziomie podwyższonym w s to  
sunku do nawy. J e s t  to  sy tu acja  bardzo zb liżon a  do planu konstan- 
ty ń sk lej k o n fe s j i nad grobem św .P iotra  na Watykanie, odtworzonego 
w o za sle  w ykopalisk. Tam także o łta r z  ustawiano przed obudowanym 
płytam i "murem czerwonym", oznaczającym m iejsce grobu A postoła. 
J est  to  nawiązanie do w czesn och rześcijań sk iej tra d y c ji bazylik  
omentarnyoh pośw iadczonej,np. przez Prudenojusza w o d n iesien iu  
do grobu św .H ip o lita  w dzymie? lub przez św.Ambrożego w o d n ie s ie ­
niu do b a z y lik i Męozenników w M ediolanie^. Innego rodzaju powią­
zan ia  z arch itek tu rą  cmentarną w ozesnoohrześoljańską ilu s tr u ją  
grobowce królew skie zn a lezion e w nawie katedry poznańskiej. Zwy­
czaj chowania dostojnych zmarłych w obrębie k o śc io ła  zapoczątkowa­
ny z o s ta ł w IV w. /grób Konstantyna w k o śo ie le  Apostołów w Kon-

7 P eristefan on  XI: Ad Valerianum episoopum de passione H ippolytl 
b oatissim l m artyris, CC 129,370.

8 E p .2 2 ,l l ,  PI 1 6 ,i0 6 6 , POK 2 i,2 9 1 .
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stantynopolu/. Zasadniczo groby sytuowano pod posadzką kośoiołów 
cmentarnych /ccmeteria subteglata/. Zwyozaj ten przeniesiono w 
obręb miasta najpierw na terenie północnej Afryki /Setif/, gdzie 
już w IV wieku, ze względu na brak bezpieczeństwa, zaozęto likwi­
dować cmentarze poza obrębem murów.

Trzeci typ powiązań z architekturą wczesnochrześcijańską sta­
nowi rekonstruowana w Trzemesznie krypta pod prezbiterium. Krypty 
pod absydami poświadczone są od poozątku V wieku na terenie Afryki 
/krypty na relikwie "iusti priores" w Dżemila są datowane inskryp­
cją bp Kreskoniusza, znanego z listy synodu w 411 r. w Kartaginie/. 
Punktem docelowym ich rozwoju była krypta nad grobem św.Piotra, 
zainstalowana przez Grzegorza Wielkiego, naśladowana w kośoiołaoh 
renesansu karolińskiego i niemal żywcem przeniesiona do I katedry 
wawelskioj. Katedra ta, fundowana przez Chrobrego, ale budowana 
dopiero przoz Kazimierza Odnowiciela, zaopatrzona w transept oiągły 
i filarową kryptę, należy już do okresu romańskiego.

Dr Józefowiczówna łączy "lombardzki" - jak pisze - styl 
katedry poznańskiej z powiązaniami natury liturgioznoj, jakie ist­
niały między Europą zachodnią a oentrami religijnymi półnoonej 
Italii. Uważa, że pierwsza faza chrystianizacji naszyoh terenów 
nie mogła być wolna od tych powiązań, które ustąpiły dopiero w XI 
wieku pod wpływom działalności kongregacji Cluny mającej na oelu 
unifikację kultu w duchu rzymskim. Poświadczeniem tezy, że na na­
szych terenach stosowana była w pierwszym okresie liturgia gal- 
likańska jest, jak słusznie wykazuje, miejsoe ustawienia ołtarza 
w środkowej ozęśoi prezbiterium /Poznań/. Biskup celebrował praw­
dopodobnie zwrócony ku wschodowi, bo przegroda lektorium, wyraźnie 
poświadczonego w Poznaniu, i tak zasłaniała widoczność od strony 
naw. W ryoie gallikańskim, z górnej części takiej przegrody dia­
kon śpiewał Ewangelię, a w dolnej ozęśoi znajdowały się wejścia, 
którymi wnoszono do prezbiterium dary ofiarne. Dary te przygotowy­
wano, w rycie zachodnim, w jednym z pomieszczeń flankująoyoh prez­
biterium. Ojciec Paweł Sozanieoki opowiada się za rekonstrukcją 
proponowaną przez dr Józefowiczównę oraz za tezą, że biskup Jordan 
przyniósł do Polski liturgię gallikańską, którą oeohowała m.in. 
poświadczona w dawnej Polsce Komunia św. pod dwoma postaciami przyj"
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9 10mowana na s to ją c o  . O .Sozanieok i p i s z e ,  za Martimortem , że zwy- 
ozaj l i t u r g i i  g a l l ik a ń s k ie j ,  k tó ra  b y ła  p o z o s ta ło ś c ią  p ierw otn ej  
l i t u r g i i  z a c h o d n ie j , p r z e sz e d ł za  g ra n io e  w schodnie państwa fra n ­
k oń sk iego  wraz z m isjonarzam i, k tórzy  do Baw arii d o t a r l i  j e s z c z e  
przed Karolem W ielkim . Stąd p rzez Czeohy, k tó re  p ierw o tn ie  n a leż a ­
ły  do d i e c e z j i  r a ty s b o ń s k ie j ,  l i t u r g i a  ta  m ogła d o tr ze ć  do P o ls k i .

Wzglądy id eow e, jak im i m ogli k ierow ać s i ę  budowniczowie 
pierw szyoh p o lsk io h  k o śo io łó w , zd a ją  s i ę  tak że s ię g a ć  tradycjam i 
połowy IV w ieku . K arol W ie lk i naw iązyw ał, ja k  wiadomo, do e u ze b iu -  
szowej k o n o ep cji t e o l o g i i  im p e r ia ln e j , w id zącej we władcy rep rezen ­
ta n ta  Boga na z ie m i, i  op artą  na n ie j  id eę  re n o v a tio  im p e r ii z a s z -  
o z e p la ł  B olesław ow i Chrobremu. R e a liz a c ją  tego  rod zaju  programu 
w a r o h ite k tu r z e  b y ła  empora um ieszozona ponad nawą w zaohodniej 
o z ę ś c i  k o ś c io ła .  W te n  sposób  zaakoentowane b y ły  we w nętrzu św ią ­
ty n i dwa m iejso a  u staw ion e naprzeciw  s ie b i e :  o łt a r z  C hrystusa  
i  tro n  władcy d iv in a e  m a ie s t a t is .

W spaniała k o n fe s ja  nad grobem św .W ojoiecha w G n ieźn ie i  t o ,  
oo wiemy o daraoh c e sa r sk lo h  i  k ró lew sk ich  d la  g n ie ź n ie ń sk ie g o  
sanktuarium  j e s t  t e ż  kontynu acją  t r a d y c j i  późnoantyoznych^^. Jed ­
nym z głównyoh obowiązków c e sa r z a  rzym skiego b yło  w znoszenie i  o z ­
d a b ia n ie  św ią ty ń . N iew ą tp liw ie  O tto 111 w ie d z ia ł o darach Konstan­
tyna Y fie lk iego  d la  b a z y lik  Rzymu i  Ziemi ś w ię t e j .  Na an tepend ia  
o łta r z a  św .W ojoiecha zu ży to  300 funtów z ł o t a  / o ł t a r z  w atykański 
ważył 350 funtów z ł o t a  i  s r e b r a / .  Z ło ty  k r u c y f ik s , dar B o lesła w a , 
nawiązywał być może ta k że  do z ło te g o  krzyża  K onstantyna za w ieszo ­
nego nad grobem ś w .P io tr a . B lask  z ło t a  t  d rogioh  k am ieni, k tóry  
w b a z y lic e  Grobu P ańskiego ta k  g o r s z y ł św .H ieronim a*^, m iał -  podob­
n ie  jak  tam -  tak że w k a ted rze  g n ie ź n ie ń s k ie j  dawać św iadectw o  
w ie lk o śo i m onarohtl.

O i l e  w gru p ie  b a z y lik  pow iązania z w ozesn ooh rześc ijań sk ą  
I t a l i ą  i  id ąco  stam tąd wpływy d ają  s i ę  s tw ie r d z ić  zarówno w war­
s tw ie  form alnej jak  id e o lo g io z n e j ,  o t y le  grupa k a p lic  dworskich

9 P .S c z a n ie o k i, d z .o y t . ,2 0 .
10 A .G .M artim ort, L 'E g lis e  en  p r ie r e ,  P a r is  1 9 6 1 ,3 1 4 -4 2 3 .
11 Z .Św iochow ski, Ottońska k o n fe s ja  katedry g n ie ź n ie ń s k ie j ,

"Studia Źródłoznawcze" 1 4 /1 9 6 9 /1 -1 2 .
12 E p .52 ,10 ,P L  2 2 ,5 3 5 .T łum .J .C zuj,L isty .W arszaw a 1 9 5 2 ,t . 1 ,342
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pow lązania te  wykazuje w mniejszym sto p n iu . W badaniach nad tą  
grupą budowli najw iększe z a s łu g i ma o s ta tn io  d oc.d r  Klementyna 
Żurowska***. Były to  k a p lio e  grodowe, k tóre budował Chrobry w ró ż­
nych c z ę śc ia c h  k ra ju . Miały z a ło ż e n ia  o e n tr a ln e , ozasem z wyod­
rębnioną absydką od wschodu. W nętrze, oprócz o łta r z a , zaw iera ło  
z zasady balkon d la  rodziny k s ią ż ę c e j ,  n a j le p ie j  poświadczony 
w C ie sz y n ie . O ozyw iście ic h  pierwowzory form alne is t n ia ły ,w  okre­
s i e  późnego antyku, g łów nie w kompleksach pałacow ych, a le  w a r c h i­
tek tu rze  c h r z e ś c ija ń s k ie j  z o s ta ły  zastosow ane niem al w yłączn ie  
w budowlach memorialnych i  w b a p ty s te r ia c h . W grup ie p o ls k ie j  w i­
d z i doc.Żurowska tr z y  oechy w spólne, św iadczące j e j  zdaniem o wy­
tw orzeniu  s i ę  w ła sn e j, lo k a ln e j  t r a d y c j i .  Są to :  fa k t p o łą o zen la , 
w u k ład zie  osiowym, c e n tr a ln e j  k a p lic y  z prostokątnym  palatium ; 
zastosow an ie  w ieżyczek  z k la tk ą  schodową doprowadzającą na emporę, 
na styku  palatium  i  rotundy; w reszc ie  występowanie empory w ydzie­
la ją c e j  m iejsce  d la  władcy /znany j e s t  jed en  an a log iczn y  przykład  
k on stan tyń sk iego  k o ś c io ła  w A n t io c h i i / .  U podstaw programu ideow e­
go tych  k a p lio , jak  in te r p r e tu je  doo.Żurowska, le ż a ła  p o lity k a  n ie ­
z a le ż n o ś c i ,  jaką p ro w a d z ili od poozątku M ieszko 1 B o les ła w . Pro­
gram ten  zaadaptował form ę, rozpow szechnioną na te r e n ie  Czech 
i  Moraw, nadał j e j  w łasn e, nowe oechy i  w łąozy ł ją  w z e sp ó ł budowli 
grodowych o charakterze obronnym. W tym p o ł;c z e n iu  z a t r a c i ła  s i ę  
z u p e łn ie , lekka i  o zęsto  bogato zdobiona, stru k tu ra  w oln osto jących  
cen tra ln y ch  budowli antyoznych.
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LES SOURCES DE L'INSPIRATION 
DES PREMIERS EGLISES EN POLOGNE.L'ETAT DE RECHEHCHE

On a o o n sta te  comme r e s u lt a t  des rech erch es com plexes,que le s  
typeg des prem iers e g l i s e s  fon d ees en Pologne en tre  966 /d a tę  de 
bapteme d 'e t a t  poj^onais/ e t  1036 /d a tę  de la  r e v o lte  pagane e t  
d e s tr u c t io n  des batim ents e c c l ś s i a s t i ą u e s /  son t venus de l'E urope  
o o c id e n ta le . C ela concerne tou s le s  deux ty p es e x i s t a n t s : l e s  b a s l -  
l ią u e s  en dehors de la  v i l l e  fo r te  /Poznań,G niezno,T rzem eszno/ e t  
l e s  rotondes p a la t ia l e s ,  presąue tou jou rs u n ieś aveo l e  batim ent 
r e c ta n g u la lr e  /p a la t iu m /.

13 Por.K .Żurow ska,Zagadnienie tra n sep tu  p ierw szej katedry wawel­
skiej,K raków  1965 /" Z eszyty  Naukowe UJ . Praoe z h i s t o r i i  s z tu ­
k i " , z . 2; tenże,R otunda wawelska.Studium  nad o en tra ln ą  a r c h ite k ­
tu rą  epoki w o zesn o p ia sto w sk ie j," S tu d ia  do dziejów  Wawelu" 
3 /1 9 6 8 /1 -1 2 1 ; te n ż e , S tu d ia  nad a r c h ite k tu r ą  w ozesnoplastow ską, 
Kraków 1983/"Z eszyty Naukowe UJ.Prace z h i s t o r i i  s z t u k iy z .1 7 / .




